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Dla z i granicznych, drogą pocztową, wypadnie 
dopłata przesyłki według przepisów poczto w.

PRZEDPŁATĘ PRZYJM UJĄ: 
Kaneellarya C. K. Towarzystwa nauk. 

w Krakowie, Ulica Sławkowska N. 282, 
tudzież

Pióro Rećlak cyi Przeglądu w domu powyż 
wymienionym,— oraz 

wszystkie o. k. Urzędy pocztowe tak  dla 
krajów koronnych jak  i dla zagranicy.
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0 rakowa! (epitheliorua) części pochwowej macicy
przez Prof. D ra A. B r y k a .

1 (C ią g  dalsfey).

N adwerężenie otrzewny przy badanui nowotwo
ru  po operacyi spostrzeżone!' nie dozwalało nam 
żadnego pomyślnego dla chorćj przepuszczać ro
kowania. Jakkolw iek doświadczenia uczą, że nad
werężenia otrzewnej nie zawsze śmiercią się koń
czą , a mianowicie ta  ckeŚć-błony surowiczej, k tó 
ra  części rodne powleka, znaezife naw et obrażenia 
znosić zwykła bez znacznego dla zdrowia uszczerb
ku, ja k  tego liczne i safflffeśliwe* w ypadki cięcia ce
sarskiego od dawna, a w obecnych czasach z po
myślnym skutkiem  w ykonane w yjęcia ja jn ików  
torbielowych ńiozaprzeczenie dow odzą, to jednak  
u mlszej chorej nib mogliśmy w żaden Sposób spo
dziewać śię tak  pomyślnego wyzdrowienia po na
stałem  otrzewnej nadwerężeniu. Lecz nie dla 'lego 
obawialiśmy się niepomyślnego sk u tk u j żeby prze
palenie otrzewnej' ^ "p o m o c ą  rozżApżonego metalu 
musiało koniecznie śmiertelne za sobs^pobiągnąć 
następstw a; przypadek bowiem, w którym  J. C la y  
(Mm'. Times arnd. 'Ga::. Jutu: 14 p .W lO )  przy wy
dobywaniu ztorbielałe^I) ja jn ik a  był zmuszony od
palić zrośnięty z nim dość znaczny kaw ałek SflPi,

l»o 7 cali szeroki, a  9 cali d ług i, co bynajm niej 
nie przeszkadzało pomyślnemu wyzdrowieniu cho
rej po ovariotomii, wymowny stanowi dowód, że 
naw et dość rozleglód rany sparzelinowe na otrze
wnej przy sprzyjających stosunkach szczęśliwie wy- 
gdić się mogą.“ Co nam się najwięcej kazało nie- 
pom yślne^óbhiw iaó skutku, była ta  okoliczność; że 
zdrowie operowanej kobiety już? poprzednio po tak  
długiem cierpieniu, osobliwie przez obfite krw oto
ki maciczne, w swych najżywotniejszych było już  
podkopane podw alinach, tak  dale AJ', że przygo
towawcze' leczenie przed operdcyą w praw dzie co
kolwiek je  polepszyć,: ale nigdy od upadku po
wstrzym ać nie było w stanie, a jed y n a  nadzieja 
zupelndgćb wyzdrowienia od ampntacyi szyi m a
cicznej była zawisła.

W  samej rzeczy, powstałe po opcrńcyi przypa- 
dy 'stwierdziły jasno  to ’-dgólnc żywotnych sił w y
cieńczenie, gdyż chora 'z wysilenia po opbracy: 
w ciągu trzechdniowćj n iem ocy, nie m ogła się 
wznieść do teg'd,Ts'tópnia oddziaływania, które zapa
leniom po nadwerężeniach czy to gojącym, czy to 
niszczącym towarzyszyć zwykło. Przypady zapale
nia “otrzewnej były za życia dość •htgbdne, a oglę
dziny pośmiertne nie w ykazały w jam ie b ra m n ć j  
ani ropy, ani skrzepłej limfy w wielkiej ilości; kilka



tylko uncyj czerwonawo-żółtej surowicy obok przy
klejenia lekkiego sieci do ściany miednicy i podo
bnego zetknięcia się jednego zagięcia kiszki cien
kiej do m iejsca przepalonego, stanowiły jedyne ozna
ki cierpienia obrzusznej, memogące uchodzić za 
dostateczne przyczyny tak  prędkiego zgonu. Ró
wnież i wymioty z początku więcej odnieść było 
można do skutków chloroformu użytego w znacz
nej ilości, niż do w szczynającego się zapalenia, 
albowiem ustąpiły po dwunastu godzinach, a że 
się trzeciego dnia pojawiły, zależeć to mogło tak 
że więcej od ściągania żołądka ku dołowi za po
mocą sieci do ścian miednicy przylegającej, niż od 
następowego porażenia przewodu jelitow ego w sku
tek  zapalenia o trzew nej, gdyż częste odchodzenie 
wiatrów kiszką stolcową za rucham i je lit podczas 
życia, świadczyło.

Jak  trudno w przypadkach wygórowanego za
jęc ia  szyi macicznej rakowcem uniknąć nadw erę
żenia otrzewnćj, św iadczą zebrane przez P ana  K. 
M ay e ra  (Vm]iand!l. der Ges. f  ur Geburtsli. zu  Bur- 
lin} B d . V III. spostrzeżenia, gdzie pomimo
najbaczniejszej przezorności i w praw y przecięcie 
obrzusznej następowało. P an  B a r d e łe b e n  (zob. 
jego  Lelirl. d. Chirurg, w id  Operat. 2g'ie wydań. 
T. IV. s. 501) doświadczył w jednym  ciężkim przy
padku rakow ca przewodu macicznego, w którym  
dla większej ostrożności poprzednio sklepienie po
chwy plytkiem cięciem od szyi macicznej oddzie
lić usiłow ał, tej samej niespodzianie śmiertelnej 
przygody. T ak  samo niepomyślnie powiodło się 
Panu L an g en b eck o w i (zol), jego  ArcMp. f .  klin i- 
sche Chirurgie T. III. zesz. 3, p. 19), który przy
padkowo otrzewnę w pętlicę ugniatacza u ję tą  prze
ciął, a Panu V e lp e a u  (N ouv. lĘein. de., M edidne  
operat. Bjtódit. T. II. p. 449), podobnież niekorzyst
ny zdaje się, że się zdarzył przypadek, gdyż przy 
oględzinach kouicty, po am putacyi szyi macicznćj 
na trzeci dzień zmarłej natrafił w dołku Douglasa 
na otwór 21" szeroki, łączący jam ę otrzewnej z po
chw ą, a  o którym nie rozstrzyga, czy takow y na
stał podczas operacyi, czy też dopiero przypadko 
wo przy sekcyi. Przytaczając te wypadki, nie je s t 
naszym  zamiarem biedam i innych lekarzy nasze 
w łasną ułomność usprawiedliwiać; przystoi nam  ra 
czej rozważnem ocenieniem w ydarzę^ w obecnem 
dostrzeżeniu docieczonych w ykazać przyczyny nie-

\ dostatecznośei dotychczasowych środków rozpo- 
 ̂ znawczych i wysnuć wnioski, któreby w podobnych 

przypadkach działaniu leczniczemu w pomoc iść 
| mogły. (B . n.)

(SPOSTRZEŻENIA LEKARSKIE 
ł ze Szpitala Starozakonnjrch w Krakowie z r. 1858,
( skreślił Dr. J ó z e f  Oettin g ee
> lekarz ordynujący.
S (Ciąg dalsg%)L a

jl S i e d l i s k o  g ł ó w n e  g r u ź l i c y  p ł u c n e j .
W yliczone powyżej 18 przypadków  u mężczyzn 

s odnoszą się do osób 15tu tylko, albowiem 3ch dwu 
, krotnie zgłaszało się do cborowni z tern samem
< cierpieniem. Było więc leczonych właściwie 15 męź- 
«, czyzn a  8 kobiet. Z tych zajęto mieli
) zarówno oba płuca: męA 7 kobiet 3 razem  10
) przeważnie praw e „ 6 ,. 1 „ 7

„ lewe „ 2 „ 4  !  6
l C z a s  t r w a n i a  c h o r o b y  i p o b y t  w s z p i -  
) t a l u .
I Czas trw ania choroby trudno je s t po najwie- 
\ kszej części, nawet w przybliżeniu oznaczyć. Cho- 
\ rzy bowiem sami rzadko um ieją dokładnie podać
< początek pierwszy cierpienia, który częstokroć ucho-
< dzi całkiem  ich uw agi, a pam iętają zwykle tyl-
< ko ostatnie pogorszenie, lub co najwięcej wybuchy 

jego  gwałtowniejsze. Opuszczają też zakład z po-
) lepszeniem tylko lub wcale nieuleczeni, a zatem 
j przed ukończeniem całkowitego przebiegu. T rw a

nie choroby odnosi się w tych razach tylko, aż do 
chwili usunięcia się z pod opieki szpitalnej. Z tern 

i zastrzeżeniem niedokładności przytaczam y otrzy- 
l manc w tym względzie wypadki.

K ilka lat, przynajm niej rok przeszło m iała trw ać 
s choroba u 3 mężczyzn a  & kobiet. Z tych umarło 

1 męż. a 3 kob., 1 męź. i 1 kob. pozostali jeszcze 
) w opiece lekarskiej, a  1 męż. i 1 kob. wyszli z po 

lepszeniem zdrowia.
| Od 10 miesięcy do roku u 4  mężczyzn. Z tych 
\ umarło w Szpitalu 3 a wyszedł z polepszeniem i .
> Przeszło 4  miesiące u 1 mężczyzny, który z ul

gą  znaczną opuścił szpital.
Bluzko 3 miesiące u 2 męż. z tych jeden  um arł 

i a  jeden z polepszeniem wyszedł.
Od I y, do 2 miesięcy u 1 męż. a  u 2 kobiet, 

wyszli z polepszeniem.

58  —
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Od */» ca^e8'° m iesiąca u 4  mężczyzn, z tych
jeden  chłopczyk 121etni udawszy się nienleczony 
do domu, w tymże po kilku tygodniach życie zakoń
czył, reszta doczekawszy się znacznego zwolnie
nia dolegliwości w ydaliła się z zakładu.

Pobyt tych co zmarli w zakładzie był u męż
czyzn: 1 dzień (a poprzednio 74 dni), 29, 46 (po
przednio 19), 59, 67 i 94 dn i; u kobiet: 4, 11 ,21 ,
31 dni.

Ci co bądź nieuleczeni, bądź z polepszeniem 
opuścili szpital, przebyli w nim z m ężczyzn: 6 (ów 
chłopczyk wyżej wymieniony co w domu później 
um arł) 11, 12, 16, 21, 27, 49 i 102 dni, a kobiety: 
28, 30 i 42 dni. Jedna kobieta pozostała jeszcze 
w ełmrowni.

X.
Przypadki osobliwsze.

A )  Z z a k r e s u  c h o r ó b  o ś r o d k ó w  n e r w o 
w y c h .

1. HydrocępJialus chronicus (a}cohoUcusJ letjialis. 
Opuehlina mózgu zadaw niała, śmiertelna. Nr. Prot. 

męźcz. i  TO.

Piekarz 45 la t m ający z Sydziny w obwodzie 
W adowickim, gdzie od kilku lat już  m iał cierpieć 
na porażenie i obłąkanie, przywieziony został do 
szpitala d. 1 Lipca. Z powodu choroby umysłowej 
odesłano go na d. 3cim Lipca do szpitala s t  Ducha, ! 
zkąd go jak o  porażonego napowrót do chorowni ! 
starozakonnyek oddano dnia 9go tegoż miesiąca. ; 
O życiu jego  przeszłem  nic nie wiadomo.

Budowa jego  była silna i ro sła ; tw arz pełna, ; 
czerwona, obrzękła; oczy wytrzeszczone, jak b y  osłu 
piałe, spojówki żylasto w ystrzyknięte, wźrok nie- < 
upośledzony. Spraw y umysłowe p ra tv e  całkiem < 
zniesione, tkliwość bowiem na wrażenia bardzo tę- ! 
pa, a silnemi w zniecana bodźcami prędko przemi
ja ła , trudniej jeszcze było obudzić uw agę chorego, 
a  niepodobna zająć j ą  i utrzymać choćby na chwi
lę ty lko ; żadnego śladu pam ięci, ani objawu j a 
kiejś potrzeby. Na głośne natarczyw e a krótkie \ 
p y tan ia : urywane, bełkotliwe, niezrozumiałe, a  czę- s 
stokroć całkiem bezrozumne odpowiedzi. Zostawio- \ 
ny sobie samemu chory był nieruchomy, m iał usta s 
otwarte, z których ślina w szklistych ściekała nit- \ 
kach i smugach, przytem w ydaw ał dość częste, na- < 
der przeraźliw e, ryczące niemal okrzyki; zagadnię- i

ty  w padał czasem w głośny płacz, który ja k  z nie- 
nacka pow stał, tak  znów nagle zam ikł. Sam ni
czego nie żądał, podaw any pokarm  zaś chciwie 
połykał. Stolec i mocz odbywał w łóżku pod sie
bie. Głowa była statecznie na lewą stronę prz&i 
chylona—  odnogi tak  górne ja k  i dolne lubo nie- 
porazone całkiem, i ruchome dowolnie, przecież po
zbawione siły i tegości, żadnej ze swych zwykłych 
czynności wykonać nie były zdolne; niemoc ta  znacz
niejsza była po stronic prawej. Cierpiący stąd ani 
chodzić, ani nawet w łóżku o w łasnej sile prze
wrócić się nie mógł.

Tętno 54 —  60. Na krzyżach rozległa odleżyna 
W zdłuż stosu pacierzowego po obu stronach ślady 
stawianych baniek siekanych , a na łydkach obu 
powierzchowna zgorzelina po gorczycznikach. Obu 
tych zewnętrznych środków użyto w szpitalu św. 
Ducha, zanim chorego do zakładu naszego w ypra
wiono.

Zanieczyszczanie się jego  tudzież krzyki p ra 
wie ryczące, niczem niepowstrzymane a spokój 
m nych, szczególniej w nocy naruszające , w ym a
gały koniecznie odosobnienia. Obok posilnej s tra 
wy podawano jeszcze kwas., siarkow y rozcieńczony 
wewnętrznie, na owrzodzenie zaś okłady z roztwo
ru  octanu ołowiowego.

Zgorzelina prędko się w szerz i w głąb tak  na 
krzyżach jak o  i na łydkach w zm agała, przytem 
i tępota um ysłu w coraz w iększe przechodziła osłu
pienie, tak  iż nareszcie znikł ostatni ślad ja k ie j
kolwiek przytomności, a chory w ydaw ał się bryłą 
m ięsną m artw ą, obrzydliwie cuchnącą, a  przez od
dychanie tylko i krążenie do św iata żyjącego na
leżącą. D nia 2 2 -Lipca 1858 nastąpiła  śmierć.

2. Haemorrhagia ć&rebri. Marasmus. Am&ntia. U dar 
krw isty mózgu. Zgrzybiałość. Tępota umysłu. (Nr.

Prot. kob. 67).

W dowę GOletnią budowy szczupłej, przyjęto d. 
17 M aja a 5 choroby, licząc od świeżego pogor
szenia, tępota bowiem umysłu m iała trw ać daleko 
dłużej. Otóż teraz zjaw iła się nagle u tra ta  p rzy
tomności z g łęboką śpiączką, co pół dnia trw ać 
miało. Po upływie następnych 12 godzin ponawia 
się tenże napad, zarazem spojówki oczne ulegają 
zapaleniu.

W  chwili przyjęcia znaleziono: W obu oczach



spojówki zaczerwienione, źrenice zwężone, barwa 
tęczówek zmieniona; szaraw a, rogów ki óme; w oku 
lewem, zjaw iska te bardziej rozwinięte a oprócz te
go rogów ka pomarszczona i w środku zaklęknio- 
na, w zrok zniesiony.

Odurzenie, zawrót głowy, tępota umysłu, mowa 
cieba, u ryw ana, a  często niedorzeczna, znaczny, 
stopień bezwładności w odnogach strony prawej, 
obok możności' wszelkich ruchów dowolnych.

Opadnicnie znaezne, zadaw niałe pochwy w 
kształci&gTuszkowatego obrzmienia z powierzchnią 
blado-różową, suchą, a biało się łuszczącą; tętno 8®.

Po przystawieniu naprzód pijaw ek w bliskości 
oczu i śród używania okładów z roztworu octami 
ołow iow ego, znikała czerwoność spojówek • dnia 
2 Igo M aja rogówki były przejźrzoczyste, a  wźrok 
przywrócony. Tępota umysłu ustępowała zwolna 
głupocie objawiającej się gadatliw ością przfcsadnąp 
bez związku i sensu.—  Opuściła Szpital dnia 25
Lipca 1858. ~ *

( D .  c. n .)

Zdroje lekarskie w Salzbruim i Szczawnicy
między sobą porównał i skuteczność w chorobach piersiowych 

w ykazał Dr. Juzu*' !€Wffci5SW*

N akładem  A utora. W a ife . W d ru k arn i AW Ciusa 1J 86S str. 392,

W iadomość podana przez Prof. Dr. S nom .a.

(Ciąg' dftł^O-
W  szczególności co się tycze Solić? Dr. O. slu- 

isznie w ytyka tamecznciiiii pow ietrzu, iż często i 
nagłe zm ienia/,swą ciepłotę, na ezem ; cierpią?bar
dzo eboyzy tamże przebyw ająca; co jednak  w yda
rza się w każdem  miejscu znacznie wznietjionónt 
nad poziom morza. (Sołice leżą na wysokoś‘ei 1210 
stóp, a  zdroisko Szczawnickie góru je  nad po
wierzchnią morza mniej więcej o lQÓ0__stóp). Za
temi wiadomościami idzip liistoryja zdrojów So- 
lickieb, którym Dr. O. zapowiada, iż w m iarę tego, 
ja k  wody Szczawnickie zyskiwać b ęd ą 'h a  wzięto 
ści, takow ą tracić bęflą wody powyższe. Zważyw- 
szy jednak , że pobyt w Solikach je s t tak przyje
mny a  tani, iż nie sami tylko chorzy, ale i wiele 
zdrowyfch tam się gromadzi; kiedy przeciwnie ży
cie w Szczawnicy je s t bardzo drogie, a pobyt, acz 
nie bez powabu, to jednak  polączopy z wielu n ‘.e- 
wygodami: zdaje siętyże_.przyivijnńii^j nie tak  ry
chło spełni 'się Wróżba D ra O. Opowiedziawszy 
koleje wzrostu ogolić, podajeSrfiufor sk ład1 chemicz
ny wód tamecznych, według F u s c iik k a  i S e u u w e - 
GO. Tu wymienia on pomiędzy składnikam i wody 
Solickiej ze źródła górnego „fosforan ałunowy.11 
To ciemne dla nas wyrażenie, wzięło sięr z tąd , iż

> autor nie zrozumiał, a więc mylnie przetłómaozył 
niemieckie^,pJmmhorsaitoie Alaunar&ąA Przeto na-

< leżało napisać „fosforan glinowv.“ W spom inając 
s zaś- o dziwnyiiP pomyśle D ra KinsciixF.ita , żeby 
( wodę Solicką przerabiać na różne inne lekarskie, 
| a  między niemi także na wodę K arłow arską: ośw’ad- 
s cza się Dr. O. przeciwko niemu „ponieważ ąatu- 
\ ralnc ciepło wód m inJfah rfćh , będąc wynikiem 
1 w ulkanów podziem nych, '■żirdną sztuką ludzką 
, nasladowrać się nie daj^ (str. $ > ). A nieco dalej 
l pow iada: „W szystko naprow adza nas na m yśl,

żc ciepło wulkaniczne daleko śdiślej zespolońe je s t 
; z wmdą m ineralną, aniżeli ciepło zwyczajne, albo 

też zupełnie innej je s t natuiiyw Że zaś w cieple na- 
turalnem  zawiera jsim ,w łasność gatunkow a czyli

> specyficzna Jrn to żadn'śmu najuraliścio tajiseni być 
J nie powinno, a tern mifiój1 dekarzowi. Jakaż  to nie 
\ zachodzi różnica pomiędzy ciepłem żywotn-ein (przez 
 ̂ siłę żywotną (!) spotęggwanem)., a ciepłem mar- 

i tw etfi, przez rozkład chemiczny rozwiniętem ? —  
\ Można więc przyjąć następujące ciepła g a tu n k i:
< 1. Ciepło żyjące. 2. Ciepło m artw e; a U u fe e a k d  
| wnosi, że kiedyś*'Fizyka rozróżniać będzie rófme 
S gatunkijciepla^łi(str. 69 i 7(7). Dodawszy do tego, 
? że na str. 72 twierdzi: „iż gorąco wulkaitfflene 
t nic może być porównane z naszym ogniem sztucz-
< nym pod żadnym Wzg'ledem“, a"że na str. 74 opi-
> suje ja k  gdyby rzecz now ą, znane powszechnie
> zjaw iska , gdy kaw ałek potas.su rzuconym będzie 
( na wodę?: lo mamy dosyć wskazówek do ocenienia 
\ stanow iska naukowego D ra 0 . Kozwmdłszy się5 je- 
s szcze nad ogniem wulkanicznym, zastanaw ia się
> wreszcie autor nad działaniem lekąuskióm wód Sołic-
> kich i nad sposobem Ic" używania? W tym wzglę-
< dzie pow iarza on zdania, jak ie  oddaw na o-tych wo- 
i dacii objawili łIu,FELAXD i Z e jip lin . a pomiędzy 
5 chorobami jak ie  przed yyodą Solicką ustępowaę.zwy- 
} kły, wyszczególnia za tym drugim lekarzem upor-
< ezywe i często idrAćająoe^ię katary  piersiowe; ja k ą ś  
\ tegoczesnym lekarzom nioznaną chorobę, k tórą  na-
> żywa jlosid-itąs; dolegliwości erganu trawięjya, zat

kania w ątroby lub śledziony, osobliwie zaś zatka
nie nerek , bó levarfrytyczne, niepłodność kobiet, 
choroby kanałów  urynowychp a nawet samego pę
cherza, nakonigę gorączki zapalne, żółciowe i gą-j

. > t stryczne“. (str. 84 do J3b).
Z tein wszystkiem  Dr. O. słusznie1 pomawia 

Z em pijn a  o przesadę w ocenianiu skuteczności wód 
przerzedzonych. Dalii] pow iada, iż, o ile mu w ia
domo, żaden z lekarzów polskich nie ^p^gzpac^al 

5 ich na inntr choroby* j'ak na' Ssboroby m erstowe;
< ale że i mimo takiego óg!rańiczerii&, sam na ‘S\vycli
< chorych wysyłanych do Stolic, nierkz doznał [smu- 
 ̂ tnego zawodu. W reszcie dodaje,j że ^aw n y  pro£e- 
? sor Berliński Dr. FbEkiciis .odm aw ia, im praw a 
i do tak ie j’ Kziętóśbi , ja k ą  dotąd ińialy. Jeżeli je- 
\ dnak właśnie przed 40 laty 'godziło się' Dr. Zem- 
$ p lin o w i takich używać nazw isk, wyliczając?, cho- 
j roby, któro w Solicach usuwane byw ają , to nie

wypadało Drowi 0 . pow tarzać je  po tylu latach, 
i i gdy z powodu swego znaczenia w ątpliw ego, dla
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wielu łekarzów stały się .niezrozumiałemu Z kolei i 
przystępuje autor do opisania.j Szczawnicy, którą-, < 
liczy do zakładów  lekarskich, w Europie n a js ła 
wniejszych i najskuteczniejszych. Wodoru Szcza- >
wnieldm przypipuje coś właściwego (co takiego?) i
a  skutki takowych uw aża za jedyne, którym  dzi 
siaj pierw szeństw a ustąpić- muszą dotychczas' wy
chwalane wodydSeieorskip* Em skie i Salzbruńskie.
A jeżeli urządzenie wewnętrzne tego zdrojowiska i
doprowadzaniem zostanie, do stanu pożądanego, >
wtedy ^Szczawnica nie będzie iniala jv całej Euro- 1
pie ani lcpsz,egpj, ani skuteczpieiszego zdroju le- <
karskiego^ któryby mógł iść z ni% w porów nauie“. s
(str. Ale cjyż autor ’sa m usobie poniękad nie (
zadaje Idapigtwa, kie-dy nap str. 102 pisze, iż 14- i
milowa podróż z K rakow a do Szczawnicy, lub na <
pov/rót kosztuje tyle, ile najw ygodniejsza podróż 
za g ran icę, do wód nadreńskich;— jeżeli na str. >
106 w ytyka to, iż zakład k ąp ie lró j^ tak !) położony ?
je s t znacznie w y że j, niż sam a .osiada, po je s t dla <
mieszkających ,-tafn clicfrytdi wielce uiedogodnem ; \
jeżeli na str. 110 ubolewa nad tćm , iż chodnik <•
kryty  (przy żr. MagdaIeny)Qj.ęst za mały dla co- l
raz liczmek zjeżdżających się § o śc i;— jeżeli na i
str. 113 zarzuca ” JP . Szala,io w i, !iż w 'ostatnich ^
la tach , przj:..'w zrastających z każdym  rokiem do- >
chodach, bardzo mało zdziała! na korzyść rozwi- \
jająoego się zakładu kąpielnego, a tein samem <
dla  chorych, tamże przebyw ających;—  jeżeli m bstr. \
114 „z przykrością przychodzi mu nadm ienić1**,i iż S
lubo opisanie Szczawnicy w dziełku D ra Z i e l e -  \
NiEWSKHSGO zapowiadać się. zdaje w szelką .wygo
dę dla chorych tamże przybyw ających: to jednak  ’ 
})0wszechne słyszeć się dają  narzekania- na wie- s 
le niedogodności, wynikającycli jużto  z braku po
mieszkali i wewnętrznego urządzenia takowycli, 
ju ż  tęż na adm inistracyą m iejscową, już  wrfezeie s
na  sam ą micjŚcowosfr zaklńdu, który jak b y  w wą- s
wozie' położony iiie*okazał się stosownym dia in
sty tu ty#  tego rodżjbju. „Dodajmy do 'ttego,—  pis#e j
autor na str. 115,—  kuelmią bez dobrego kueba- <
rza1-bez potrzebnej ns-lugi i dowoln-ejn a ilości s
w iktuałów  w dobrym g a tu n k u j  j a k  niemniej zly 
zarząd sporządzania i rozdań ania pom iędzy cbo- 
lym i żętycy, a mieć będziem y prawdziwy obraz <
teraźnieiszego zakładu w Szczawnicy#. $

(D. 5|)
'WYCIĄGI

9  PISM LEKARSk/Łh ZA^RANICZUYCH. <

O stónoicanm leków płynnych iwtSijIo-nych za po- 
moęę przyrządu zimnego J'^PiiE^jeąto¥'e,m,uvb ‘po

danego jfegfyTDrff SpIIEITZLERA "?'! WiWmiu.
skreślił Dr. W a b s c h a u e e .

(Dokończenie).

4. W nieżycie przewlekłym oskrzelu tow arzy
szącym  odyince płucowej użyto wziewań morfino

wych, tyczyło się, to osoby, która codziennie przy
chodziła do am bulatoryjum  Prof. O p o l z e e a .  Dz’V  
łanie-,środka odurzającego bardzo szybko nastąpiło, 
chory albowiem skarży-1 uęjjna odurzenie, nie w ie: , 
dząc bynajmniej, skąd  to pochodzi, po każdeiu 
wziewaniu przez 12pgę>dzin czuł się dobrze, i k a 
szel mu nie dolegał, w dniach zaś, w których nie 
użył w ziew ań, miał się gorzej, co mogłoby siu 
żyć za w skazów kę, żel jrzeb a  dwa razy dziennie 
w takich rapach używaą.wdyięhąń.

Mojem zdaniem wziewanię leków jesi wskazane : 
W zapaleniu nieżyt-owćm przewlekłem po 

łyku i w zziarniemu gardzielą.
Do tych części zaliczamy zasłonę podniebienio- 

ścianę^jainy połykow ej aż, do -gardzielą 
i k rtan i, boe.zne ściany (wraz z okolicą trąbek)*; 
korzeń języka, i okolicę między językie.m i n a 
kryw ką. Chorzy przertyezoną niemocą dotknięci 
skarżą, się na połykanie utrudnione, mianowicie* po 
użyciu pokarm ów suchych, korzenny cli, jgorący cii ■ 
lub pstrych, .naguomadzaj się ślina w jam ie ust wc 
wielkiej, ilości, oddyelianioijyw a trudne,,l)'ądż w sku
tek  uabrzękłoś.ei, bądź wskutek utrndzeniąf,, powsta- 
j e  naw ał krwi do głowy, naw et napady duszności, 
zwłaszcza jeżli w uocy bloiia śluzowa 
się wydarzać zw ykło, jeźli usta stoją otw orom ,' 
dźwięk głosu bywa suchy,yhrypli wy, .mało dźwięcz
ny, zwląszcza po dluższćm mówieniu lub po śpie: 
wie. Prócz powyższych objawów cęclmją niemoc 
przerzedzoną następujące podmiotowe zjaw iska: 
'Uejzucie ciśnienia lub pełności, uczucie ja k  gdyby, 
'akm ś obce ciało tkw iło, które nie może być ani 
wycliarkniętem  an: polkniętem , w godzinach ran 
nych clioiy czuje drapanie tak  przy połykaniu jako  
też i przy mówieniu. Towarzyską chor,obie powyż
szej nieżyt nozdrzu, przewodu izowego, k rtan i i 
trąbek E ustachiusza .

Rozróżniają rozmaite postaci zapalenia g ar
dzielą ze względu na lozpostareio się choroby, 
ja k  niemniej, ze względu na rozmaite tkaniny i 
przeobrażenia takowych. Jeżli -cierpienie zajm uje 
istotę kosmkow.ąj i mieszki śluzowe, nąt.enczas w y
dzielanie', byw a znacznie pomnożou.ę, pojaw iają się 
cętki lub plamki z początku jasno--czenvonej b ar
wy, które później, sinieją. Gruczołki śluzowy; są  
nabrźęlde, ^czerw ien ione , naciek bywa żółtawy 
(nieżyt ziarnisty), w ydarzają się również-nadżerki, 
wybóje,j pęcherzyki, powierzchowne owrzodzenia 
(pknryngiHs \H,cerosęt), grzybki. Czasem powierzch
nię cierpiącą pokryw ą w arstw a śluzu gęstego, cza
sem byw ają żyły rozszerzone, ociekliny wężyko- 
w&ti^ępharnyiigitiś; varię<Ąq^n przedarcie takow ych 
zrządza mniejszy lub więl^szy krwotok. Jeżli wr ta 
kim  razie przystępuje kaszel krótki, to chorzy tacy, 
mimo to źe ich narzędzia piersiowe znajdują się 
w s ta n ie  prawidłowym ,'obawiać się zwykii suchot, 
a  przez nieustającą obawę^stają się śledziennikami.

W ydarza się również zgrubienie błony śluzo- 
wyj, i tkanki podśluzow ej, lecz takow a je s t na
stępstwem  przerostu lub opuchliny (pharyngiUs hy- 
peijpl.asbica). ------



W  cierpieniu dopićro co nieco obszerniej opi- 
sanem  leczenie zasadza się na użyciu p łukań z roz
maitych istót ściągających, garbnikowych przyrzą
dzonych, wiadomo atoli z doświadczenia, ja k  nie
pewny byw a skutek środków przerzeczonych, a to 
dla tego, że one częstokroć trafiają na nrejst&  wol
ne od cierpienia, a do C ierpiącego się nie dostają.

Używano również zżeradeł, przypiekali azota
nem srebrowym, lecz i te tylko na tylną ścianę 
działają , gdy tymczasem dość często cały połyk, 
a  jeźli się niemoc dalej rozszerza, to i na krtań 
i na tchawicę przeehodzi.

. 2 .  W  bło lianie (diphterith■), chorobie, k tóra od 
roku niemal nagminnie panuje.

Cierpienie odznacza się tern, że się nasamprzód 
pojaw ia na migdałach, języczku lub połyku, ztarn- 
tąd rozpościerając się przenosi się i na krtań  i 
spraw ia wszystkie przypadłości znam ionujące dła
wicę, co spowodowało Francuzów  do odróżnienia 
dław ca od rzekomegń dlawea (PseucLobroup).

Dlawcem rzeczywistym praw dziw ym , m ianują 
cierpienie k rtan i, któremu towarzyszy, lub które 
często nawet wyprzedza cierpienie połyku, dław- 
cem zaś rzekomym zowią cierpienie krtani bez po
przedniego zajęcia połyku.

Leczenie w chorobie przyrzeczonej zależy na 
zniszczeniu nibyblonki dławcowej i istoty przepa- 
canej (transtudatnm). Dotychczas używano lubo 
z niepewnym skutkiem  przypiekać za pomocą azo
tanu srebrowego, lub kwasów kopalinowyoh, p łu 
kań z chloranu potassow ego; czyliżby stosowanie 
leków rozczyniająeyck, lub roztwarzających w po
staci wziewiu nie było odpowiedniejsze i rozumowe?

Zaiste, kogo doświadczenie nauczyło, jak  mało 
rachować można na skuteczność terapii dotych
czasowej, ten mimowoli ogląda się i sięga po inne 
środki, jeźli mu tylko przyświeca choćby najsłab 
szy prom yk nadziei! Mojem zdaniem , w niemocy 
tak  niebezpiecznej, ja k ą  jest dławiec, w niemocy 
która  najczęściej opiera się lokowaniu wszelkiemu, 
obowiązkiem jes t lekarza sumiennego korzystać z 
każdego sposobu leczenia, z każdego nabytku, ja k i 
wiedza ludzka ku zwalczeniu wroga w skazuje; 
wszakże uciekamy się częstokroć do heroicznych 
środków, jako  to : do przypiekali krtani za pomocą 
azotanu srebrowego, do cięcia tchawicy (traćlieo- 
tornia) jedynie  m ając na uwadze ocalenie życia 
chorego, dla czegóż nie używać obok innych środ
ków wewnętrznych, rozmaitych wziewin lekarskich!

W artalnby po kolei używać rozmaitych leków 
rozpędzających, roztw arzających, ja k o  t o : Potass, 
Sód, Jodek potassu, Bromek potassu, i przekonać 
sie, ja k i one wywrą skutek na wypocinę i prze- 
pocinę.

3. W  chorobach nieżytowych nakryw ki, krtani, 
tchawicy, oskrzelu.

4. We wadach nozdrzu tylnego.
5. W  owrzodzeniach kiłowych w spom rionycli 

narzędzi.
6. W gruźliczych wrzodach tych części, tak  le- 

kowanie wziewne jak o  tćż wewnętrzne, ulgę wpraw-

t dzie sprawia, o uleczeniu zaś nie może byćr,mowy;
i wrzody wprawdzie po użyciu wziewań oczyszczają

się, czasem nawet się goją, lecz po zagojeniu je- 
| dnych inne powstają.

Z tego co wyżćj powiedziałem wynika, że ije- 
| źli się laryngoskopija przyczyniła do gruutowniej-
\ szego i ściślejszego badania i poznawania chorób

połyku i odetchów, to stosowanie leków za pomocą 
wziewadla nową stanou i erę w terapii •'chorób po
wyższych, a jeźli lekowanie miejscowe nie zawsze 

| odpowiada oczekiwaniu, to jednak  we wielu ra 
zach przyczyni się bez pochyby do poskromienia

< a naw et do zwalczenia chorób; dla tego nie od-
| pycliajmy bez zastanowienia rzeczy nowych dla

tego, że n o w e ,  lecz doświadczajm y ich skutecz
ności, pomni zasady: MeUicamentnm cmcepś, malius 
quam nuUum.

R O Z M A I T O Ś C I .

P R O J E K T  
zawiązania Towarzystwa lekarzów polskich w (Jalieyi

przez D ra S t a r k l a  z Tarnowa.
s yt dalszwj - 1

A d  b) 'W noszę wybranie miasta Krako w a to w ej, 's ta re j 
koleby wszelkiej nauki polskiej, owfij a rk i przymierza, lączą-

< cego dziś jeszcze węzłem duchowy m serca i umysły wszyst-
.• kich ziem polskich, zr&sztą jedymego dziś miasta posiadają-
< cego Uniwersytet polski *) i polskie Towarzystwo naukowe.
S Tam dziś polscy nauczyciele polską, młodzież w polskim iiyzą
< języku: tam liczny zastęp pracowitych i w’sztuce nasziij za-
> slużonych weteranów nauki i liczne młodsze pokolenie spo-
\ sobiące się do apostołowania nauk i języka na rozległych zie-
> iniacli ojczyzny naszej, dla której uczęszpzanie na walne zgro

madzenia stowarzyszenia naszego nieocenione nieść może ko
rzyści: tam szpitale, m uzea, biblioteka, salo anatomiczne,

; pracownie chemiczne i bogaty ogród botaniczny ułatw ia człon-
t kom nie tylko miejscowym, lecz i zamiejscowym ,y/którzyby
> się tam  o pomdćt nd»&'chcieli, wszelkie prace naukowe: sło-
\ wem, Kraków to w szy tk o  w sobie zawiera, czego pomyślny
> rozwój stow arzyszenia'nieodzow nie wymaga i bez czegoby
1 cel jego mógł byćSęhybionym. W szakże kwoli ułatwienia
) członkom po rozległym kraju  rozrzuconym i od centralnej
i siedziby stowarzyszenia zbyt oddalonym porozumiewania się
> pomiędzy sobą, a  to zwłaszcza w sprawach ogólny interes
? stanu lekarskiego i stowarzyszenia obchodzących, możnaby
S pod nazwą np. dęlegacyj w większych m iastach kraju, liczą-
? cych przynajmniej dziesięciu lekarzy w miejscu zamietSzka-
? łych, mniejsze punkta koncentracyjne potworzyć, w którychby

członkowie do stowarzyszenia krajowego należący na odby-
> wająeych się od czasu do czasu zebraniach polecone im przez
J kierujący W ydział stowarzyszenia czynności i zadania zała-
! twiać, lub też stosowne Stowarzyszeniu p rz e d ło ż y c ie  m ające

i *) Dziś jes t znów drugi w W arszawie.
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wnioski układać i uchwalać mogli. Tym sposobem możnaby 
też nierównie ezynniejsze w stowarzyszeniu wywołać życie 
i pewniejsze do działań swoich uzyskać podstawy.

A d  c) Zajęcie sin picrwszem wprowadzeniem w  życie 
i urządzeniem Stowarzyszenia najstósownićj byłoby mojem 
zdaniem , poruczyć IConiissyi redakcyjnej „Przeglądu lekar
skiego “ złożonej z mężów dalej polskiej ojczyźnie z praco
w itości, gorliwości i gruntownej znajomości rzeczy dobrze 
znanych i powszechnie poważanych. W nieśmy zatem , Sza
nowni Koledzy, usilną, zbiorową prośbę do ty ch  czcigodnych 
Mężów, aby się. kwoli naszego wspólnego dobra jak  najry
chlej i najchętniej tego podjąć i nas w jedną z nimi wielką, 
poważania godną rodzinę połączyć chcieli. A znając dobrze 
ich szczere chęci, poświęcenia się dla dobra Kolegów, umie
jętności, kraju i ludzkości, nie wątpię na chw ilę, iż ta  nasza 
prośba przez nich w ysłuchaną zostanie. Ale natenczas też 
gromadźmy sic wszyscy, którym miano lek arza -P o lak a  jest 
drogiem , pod skrzydła tych Mężów i dajmy im i ojczyźnie 
naszej niezbity dowód, że dążność nasza jes t prawdziwą, p ra
wą i niezachwianą i że nic chcemy być owymi ostatnimi ro 
botnikami w winnicy Pańsk ie j, którzy, aczkolwiek im gospo
darz zarówno z najpierwej przybyłymi wypłacie nakazał, 
zawsze jednak  ostatnimi byli i —

Tarnów d. 10 Stycznia 1S63 r.
(D . tt. 71.)

KORRESPONDENCYE.

A ) Z Sambora.
Nadesłano nam uprzejmie z najpewniejszego żrzódla sprosto

wanie przesadnej wieści dziennikarskiej o szerzeniu się w Sam- 
borskiem złowrogiej jak ie jś , bo aż csarnćj ospy , tem  milej 
nam jes t podać do wiadomości powszechnej, ilcżeo tv o  straszne 
widmo stanowczo niem będzie spłoszone, a  sprowadzone do 
skromnych , a  uspokajających granic istotnej rzeczywistości.

Na wezwanie szanownej Kedakcyi w Nr. 5 Przeglądu, 
widzę się obowiązany względem ospy podziśdzicń w Sambo
rze napotykanej, następujące dać objaśnienie.— Już w ciągu 
przeszłego roku w kilku powiatach obwodu Samborskiego po
jaw iała  się ospa w rozmaitych miejscach. W  miesiącu Stycz
niu b. r. pierwsze przypadki tej niemocy sprawdzono w mieście 
Samborze i zaraz wszelkie potrzebne zapobiegawcze środki 
zarządzono.

Podług raportów  do dziśdnia od miejskiego lekarza ode
branych, to jes t od 8go Stycznia b. r. zachorowało w pośród 
łndności przeszło dziesięcio-tysiocznej 33 osób najwięcej dzieci 
na ospę, z tych wyzdrowiało 14, umarło 8, a chorych pozo
staje 11. Osobliwszych i nadzwyczajnych przypadłości w prze
biegu tej choroby tą  razą nic spostrzeżono, a  zatem o jakiejś 
czarne/ ospie mowy być nie może.

Śmierć następowała w skutek wysokiego stopnia choroby, 
lub też z powodu już dawniej obecnej gruźlicy, najczęściej 
zaś u osób, które krow ianką szczepione nie były. W ieści za
trw ażające o czarnej ospie zostały zatćm rozsiane przez nie-

? lekarzy, którym skrzepła krew  na twarzy chorych ospowycii
/ spostrzeżona a przez zdrapywanie krost pow staia, podobną
ź myśl nasunęła, nabawiwszy ich samych i drugich nie małego
< strachu.
J Sambor d. 5 Lutego 1863. JJr . Turek
< lekarz obwodowy.

I Si) Z Białe j.
> Od roku prawie istnienia „Przeglądu lekarskiego,“ któ-
\ remu dobroczynnego wpływu na lekarzy krajowych odmówić
> nie można, nie znalazłem ani jednej, bodaj pobieżnćj korres- 

pondencyi, wyświecającej stanowisko higieny publicznej oraz
S stosunek służby zdrowia do naszej społeczności. Że zaś nrzą-
> dzenie służby publicznej zdrowia w Państw ie Anstryaekiem
\ w  ogólności, a  w kraju koronnym Galicyi w szczególności
\ pod niejednym względem je s t wadliwe i niedostateczne, o tem

żaden z myślących lekarzy nie pow ątpiew a, a niegdyś czło
nek zwiększonej Kady Państw a Kraiński w ytknął pomiędzy 

s innemi niedostateczucmi urządzeniami k ra ju , także nieodpo
wiednie urządzenie służby publicznej zdrowia. Od tego czasu 

s upłynęło wiele wody, dla kraju  jednak nic pod tym wzglę-
) dem nie zdziałano. Tuszymy sobie, że dzisiaj obradujący sejm
; krajow y zajmie się pomiędzy wieloma innemi czynnościami
) także i nieco służbą publiczną zdrow ia, a to tom w ięcej, że
i sprawa jest naglącą i oczew istą, zaś przy rozprawach nad
i ustawą gminną nastręcza się niejednokrotna ku temu sposo-
1 b n o ść , a zasiadające w Sejmie znakomite powagi lekarskie
s myśl te będą popierały i przyłożą się do przeprowadzenia tejże.

Zostawiając wprawniejszemu pióru i wytrawniejszemu 
i sądowi wykazanie niedostateczności w urządzeniu Zakładów
\ kształcących lekarzy, mianowicie zupełne zaniedbanie nauki
S o chorobach umysłowych (P sychiatria ), która na W szechni-
 ̂ caeh Austryaekich nie uzyskała dotychczas równouprawnienia,
’ istnienie szkoły chirurgicznej we Lwowie i t p. zamierzam
\ rzucić kilka myśli wykazujących potrzebę zaprowadzenia
s akuszerek we wszystkich gminach małych miasteczek, i więk-
> szych wsi, albo tćż przynajmniej po parafiach.
< Każdy wykonawstwem polożniczem zajmujący się lekarz 

może z pamięci liczne przytoczyć przypadki, w których zmu
szony był wykonywać najtrudniejsze położnicze rękoczyny, 
gdzie dziecię i m atka albo też jedno z obojga padły ofiarą

? śmierci, co jednak gdyby pomoc lekarska daną. była w stó-
> sownym czasie, nigdyby nie było nastąpiło. Wiadomo jest
5 powszechnie jaki strach ogarnia rodzącą mianowicie wło-
S ściankę, jeżeli poród trw a dni k ilk a , i po licznych naradach
i bab, powinowatych, kumoszek, zapadnie uchwała, po wyczer-
> pnieciu wszystkich im znajomych i w podobnych przypad-
\ kach używanych, zabobonnych, najczęściej szkodliwych środ-
’ ków i guseł, szukać pomocy lekarskiej. Znaczna liczba rodzą-
s' cych kobiet odmawia stanowczo wezwauia lekarza , przyta-
! czając za powód ten lub ów nieszczęśliwy znany jej wypadek,
/ że u tej lub owej kobiety był lekarz , ta  jeduak wkrótce
s umarła, a  nawet wezwanie lekarza uważa za pewną oznakę
i niezawodnie czekającąj ją  śmierci, i woli z fatalistyczną re-
; zyguacyą wśród okropnych cierpień czekać ukończenia zgoła



niemożliwego porodu, aniżeli wezwać umiejętnej pomocy, któ- 
raby j ą  od śmierci, a  jej dzieci od przykrego sieroctwa 
wybawiła.

Ten brak zaufania do pomocy lekarskiej pochodzi głów
nie ztąd, żo posyłają zwykło wtedy po lekarza , kiedy pora 
skutecznej pomocy już  dawno przem inęła , a lekarz z dala 
przybyły musi być mimowolnie świadkiem konania rodzącej, 
lub też podejmuje rękoczyn już na tak  wyniszczonym i osła
bionym ustroju, że ten w skutek poprzedniego wyczerpnięoia 
i zmarnowania sił za kilka godzin lub parę dni umiera, czego 
jednak  otaczający nie przypisują wcale zaniedbaniu przez 
nich rodzącej, ale tylko pomocy lekarsk ie j, która zdaniem 
ich zamiast wyrw ać rodzącą z grożącego jć j niebezpieczeń
stwa, przypraw iła ją  o śmierć. ' (D. c. n.)

Uzyskane stopnie doktorskie.

W d. 9. b. m. otrzymali w tutejszym  Uniwersytecie 
stopień Dra iłedycyny, FP. Tadeusz Zduński , W ładysław 
R udnicki, K azimierz Krai.czi-ński.

W e W rocławiu F e lik s  N aw rocki napisał i ogłosił roz
praw ę inauguralną opartą na własnych doświadczeniach pod 
napisem : De C laud ii Beknaiidi methodo oxygeuii copium in 
sanguina determmandi. Wroc.l. 1803.

Ogłoszenie konkursowe.

Postanowieniom W ysokiej e. k. Komissyi Namiestniczej 
w  Krakowie z d. 9 Lutego b. r. do L. 2105 ogłoszonym zo
stał konkurs na posadę Chirurga przy Szpitalu Sgo P ucha 
w Krakowie, do której przywiązaną jest roczna płaca w kwo
cie 400 Zlr. w. a. i na  mieszkanie 80 Zlr. w. a.

Ubiegać się można do ostatniego M arca 1). r.
Starający się o tę posadę w inni według powyższego po

stanowienia wywieść się: ze swego wieku, ze stanu, z uzdol
nienia nabytego na jednym  z tutejszokrajowyeh Zakładów 
naukowych do wykonywania chirurgii, z posiadania języka 
niemieckiego i polskiego, z moralnego zachowania się i z do
tychczasowej służby lekarsk iej, 'j&k niemniej z położonych 
w tym względzie zasług.

Podania za pośrednictwem e. k . Urzędu Obwodowego 
łub bezpośredniej władzy do Dyrckeyi Szpitali Śgo Łazarza 
i Śgo Ducha w Krakowie w inny być wystosowane.

Postanowienie powyższe nadm ienia, iż z pomiędzy sta 
rających się o tę  posadę, szczególniejszego uwzględnienia 
doznają posiadający stopień Doktora lub M agistra chiiurgii.

KUCH CHORYCH
I. W  Szpitalu więziennym krakowskim w miesiącu 

Styczniu 1883 r.

Pozostało z końcem Grudnia 1862 r. ni. 21 k. 7 Raz. 28
Przybyło w ciągu Stycznia 1863 r. . „ 23 „ 10 „ 33
Było o g ó ł e m ..............................................„ 4 4 , ,  17 „ G1

64

Z tych Szpital o p u ś c i ł o ...........................m. 22 k. 8 Raz. 30

» ulnal’10  „ 1 „ 1 „ 2
Pozostało z końcem Stycznia . . . „ 21 ,, 8 „ 29

Przeważnie panującą chorobą był nieżyt oskrzeli; gnilee 
świeżo nie pojawił się. Śmiercią zakończył się jeden przypa
dek gnilca powikłanego z czerwonką u m ężczyzny; a drugi 
(ipuchliny płuc. u niewiasty.

Liczba dzienna chorych w ażyła się między 24 a 34.

I I . W  Szpitalu Eraci Miłosierdzia w Krakowie 
w ostatniem ćwierćroczu r. 1862.

I Pozostało z d. 30 W rześnia 1862 w Szpitalu chor. m. 8

 ̂ P rzybyło w ciągu ostatniego ćwierćroeza . „ „ 33
i Leczono więc ogółom .................................................  v 41
i Z tćj liczby w y z d r o w ia ło ................................. n n 17

Opuściło Szpital lr ie u fe c z a h iy e h ......................  2

Zmarło ................................................................... „ o
Pozostało z końcem Grudni 1 1SG2 r. . . . „ „ 16

Razem jak  wyżej . . „ „ 41
Chorobami najliczniejszemi były: gm żliea płucna i nieżyt 

oskrzeli. W  drugim rzędzie co do liczby stały  zapalenia po
włok powszechnych bądź powierzchowne R óią  zw ane, bądź 
głębiej do tkanki podskórnej sięgające jako  nacieki tejże ro- 
pnicze.

Ze sześciu zm arłych: dwóch przybyło już konających ; 
dwóch uległo gruźlicy p łucnej; jeden rakow i przyusznemu 
z następnóm porażeniem połowicznćm twarzy i odnóg; a  je 
den nakoniec zrakowacenini owrzodzeniu powłok goleniowycli.

Uczczenie pośmiertne Ł’rof. (Jej ki w P radze.—
Grono W ydziału lekarskiego praskiego dla uczczenia za

sług naukowych i dobroczynnych swojego niedawno temu zga
słego spółfcowarzysza Profes. C ejki , uchwaliło wystawić mu 
kosztem swoim pomnik grobowy i zawiesić obraz jego w sali 
egzaminacyj nej W ydzialn.

~  T" I
.Świeży przypadek przewrotnego położenia serca 

(l!)cxiocardia) okazał na Zgromadzeniu pehióm Stycznio- 
wćm W ydziału lekarskiego Praskiego Dr. Djiesslkk. Z na 
z wy zboczenia wnosić należy, że wnętrzności brzuszne umiesz
czone były prawidłowo, że zatem przewrotny układ nie był 
tak zupełnym jak  u człowieka, o którym Przegląd nasz k il
kakrotnie już wspominał.

Odznaczenie orderem. Słynny chirurg Prot'. R elaton 
w Paryżu ozdobiony został krzyżem  komandorskim legii 
honorowej.

Korrespondenoya Kedakcyi.

W nv Dr. Fu . Kosiński w e L w ow ie.— Otrzymaliśmy 
5 Zlr. jako dopłatę na  cały rok bieżący. Przesyłka Przeglą
du lek. żadnej nie doznała przerwy, pomimo to przesłaliśmy 
powtórnie niedoszłe Numera.


